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G enera ł Jaruze lsk i p iastu je  dwa i.-. j\,t : i< . 
js z e  stanow iska po lityczne  i pesiacU 
a lszy i, ciągu bezpośrednią kontrola 
itr . iop K ie je s t je s z c z e  i. inistre, .*• 
w ietrznych , a le  i tor,."jest pcw.-dstov.-i ciel 
generalic ji.

l-.adio L U C  kom entując to s twierdza ż L 
tć ka  koncentracja  w ładzy  zach odzi ;■ re­
guły w sytu ac ji olbrzym iego osłab ien ia  ofi­
c ja ln eg o  aparatu państwowego,

G en e r fc-.vie zajh.ują coraz v rż .is e  ncz--. 
c je  w hierarchii partyjnej (g c t..: .iw ic k g .

tzw, terenie rozpo czę ły  d z ia ła ln o ś ć ' z ło -  
żone z wojskowych "grup-;- operacyjne".
I. .iii.o oficjalny cii zapew niei, o nity iess -  
niu się i n ie  zastępowaniu w t iz i- l .  In - i 
przedstaw ic ie li w ładzy terenowej, io , .: . l f  v,o- 
wyu zajęciem  tych grap jest, jo k m o ż ira  
zorientować się na podstaw ie środków ik­
sowego p rzekazu  (naw et "Trybuny Ludu1-;, 
"podpędzanie" pow ołanej z nomenklatury, * 
nieudolnej, a  w  w ielu w ypadkach v.r>'ka::’i-  
ją c e j z łą  wolt; , terenowej adm inistracji.

Zn a laz ło  to odb ic ie  w niektórych w ystą ­
pien iach posłów na ostatnit. posiedzeniu  
Sejr.ra. W końcowej uchwale Łc-jr.. w \ ra­
z ił uzn an ie  d la  Prezydium K I '  "Lolidam o- 
ść" z a  w ezw an ie  do powstrzym ania si< od 
strajków. Oprócz tego było jednak  w icie  
w ystąp ień  w  starym stylu "twardogłowy cl >"

z elementan.i typu : " jeś li k toś podnie­
s ie  rękę to r.y  mu ją  odrąbiem y"itp . 
f Ue też w ys tąp ien ia  poddające ostre-k
i rzeczow ej krytyce iłząd i sarn Sejm. 
W ystąp ienia, w których stwierdzono, że  za ­
proszenie  do Rządu bezpartyjnych ministrów 
nie je s t dobrą w olą okazaną  w c z a s ie  pro­
sperity, le c z  doktrynalnie za ka za n ą , "ideo­
lo g iczną  herezją" która s ta ła  się k o n iecz­
nośc ią  t w yn ika jącą  z n iem ożności zmon­
tow ania sprawnego aparatu władzy' z mono- 
pattyjnych zasobów  ludzkich .
Ostatnie posiedzen ie  Sejmu n ożn a  oceniaę  
różnie. Kom entator radia DBG widzi w niej 
d ą że n ie  fcejnu do potozun.ienia sit; z "£ Q-  
lidam ością".

Józef ia i.o ły k

*
D użo szun.u narobiła v/ ostatnich dniach -

kryzys gospodarczy w  dyskusji zjazdow ej

robi nam się wodę z mózgu; ciekaw
jestem, z czym my wróćmy do załóg
pracy... w ł fr a s y n iu k

Program w y jś c ia  z  k ryzysu  gospodar­
czeg o  był na  I Krajowym  'ZjeśtiB ie  
N S Z Z  "Solidarność " terenem ostrej i 
b e zp a rd o n o w e j d y s k u s ji . Ś c ie ra jące  
s ię  trzy kon c e p c je  opracowane p rzez

zespo ły  pod kierunkiem ! kol. P a lk i/z  ud­
ziałem  S .K u  raw skiego/, ko l. B ugaja  i Re 
gion D o ln oś ląsk i, w zbudzały w ie le  emo­
c ji i  za jad łych  polemik na trybunie z ja -  

c .d . na  stt; 4

w ypow iedź ko l. Jurczyka . Oczywiście.-, zas ­
ta ła  potraktowana ja k o  w ykładnik postaw , 
tzw . "ekstremy" w kierownictwie "Solidarno­
ści". N ie  wdając się w  m erytoryczną ocenę 
tej "szarży  D TV "; ponow nie stanąłem  przed  
dylem atem , c z y  niektóre wypowiedzi np. 
pana A . S iw aka  mam traktować -  przez an 
alogię -  jako  ofic ja lne  stanowisko najwyż­
s zyc h  w ład z po litycznych  P o lski, czy  też  
są to poglądy konkretnej osoby w chodzą­
cej w skład pewnego gremium? W z a le ż n o - ‘ 
ści od wyboru odpow iedzi, "sprawo Jurczy­
ka"  ma różny w ydźw ięk, co pozostawiam  
ocen ie  C zyte ln ików .

. L, Jankowski
P .S . Ocenę m erytoryczną radzę dokonywać  
dopiero po zapoznan iu  się z  ośw iadczę -  
niem M . Jurczyka adresowanym  do M arsza ­
łk a  Sejmu PRL.
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■  SAMORZĄDNE PRACOWNICZE KOMISJE 
DO SPRAW MIESZKANIOWYCH

-  Józef B atyck i -  p rzedstaw ic ie l Rektora, 
M irosław  M a rk ie w ic z , Em ilia M azur, S te­
fan Rum ianow ski, Adam S aczu k , S tan is ­
ław  A ań czyk .

§ 3
Do zakresu d z ia ła n ia  Kom isji na leży :

-  p rzydzia ł i zam iana m ieszkań,
-  przyznawanite m ieszkań zastępczych ,

rotacyjnych i s łużbow ych oraz m iejsc  
w hotelach asystenta ,

-  dysponow anie funduszem  m ieszkanio­
wym , przeznaczonym  na p o życ zk i mie­
szkan iow e (o k reś len ie  w ysokośc i po- 
życzkU <w oty um orzenia, warunków sp­
ła ty ),

-  p rzyznan ie  dopłat do kw ate r prywat­
nych twynajm owanych p rzez lub d la  
pracowników,
u d z ie le n ie  porad i pomocy w spraw­
ach m ieszkaniow ych pracownikom U -

-  u d z ia ł w przygotowywaniu programów 
rozwoju bazy  m ieszkaniow ej i hotelo­
wej d la  pracowników U cze ln i,

-  przygotowanie i przed stawi ar.L£v do za ­
ła tw ien ia  Zw iązkom  oraz # Hele torowi 
regulaminów rozdziału  świadczeń ob­
ję tych  działaniem  K o m is ji.*

SAMORZĄDNE PRACOWNICZE KOMISJE 
DO SPRAW BHP I OCHRONY ŚRODOWISKA

§ 3

Do zakresu  d z ia ła n ia  K om isji na leży  
w sprawach B H P  i ochrony przeciw ­
pożarowej

-  w spó łdzia łan ie  z odpow iednie.i s łu żb a ­
mi U cze ln i przy sporządzan iu  planów

poprawy warunków pracy i kontrola  
rea lizacji tych planów,

-  u sta lan ie  priorytetu wykonyw ania prac 
zw iązan ych  z poprawą warunków pro­
cy  w m ie jscach za g raża jąc y c h  zdro­
wiu i życiu  pracowników,

-  a n a liza  p rzy czy n  wypadków przy pra­
cy i chorób zaw odow ych oraz usta le­
nie środków zapob iegaw czych ,

-  rozpatryw anie otiwołoi pracowników v.| 
spraw ach n ie  p rzyznan ia  dodatku za  
pracę w w arunkach szko d liw ych  dla  
zdrowia,

-  akcep tac ja  planów i do puszczan ie  do 
użytkow ania  nowo tworzonych i adap  
tow anych stanow isk pracy,

-  ud zia ł w okresow ych przeg lądach  w a  
ranków pracy w po szczegó lnych  je ­
dnostkach organ izacy jnych  U cze ln i, 
dokonyw anych przez Inspektorat U li.

-  u d z ia ł w us ta lan iu  zakładow ych nom 
o d z ie ży  ochronnej i roboczej,sprzętu  
ochrany osob istej i środków c z y s to -

w spraw ach ochrony zdrowia
-  podejm owanie w s ze lk ic h  in ic jatyw  i 

uzio łar na rze c z  poprawy funkcjono­
w ania b a zy  le c z n ic z e j i profilaktyki
zdrowotnej i w spó łdzia łan ie  w tym 

zakres ie  ze  s łu żb ą  zdrowia,
-  u d z ia ł w  tworzeniu planów rozwoju Z  

układow ej S łu żb y  Zdrowia,
-  dysponow anie środkami z Zakładow e- 

, go unduszu Socja lnego /Z F S / i in­
nymi przeznaczonym i na dzia ła lność  
statutową K em isji,
spraw owanie spo łeczne j kontroli nad  

przydziałem  sanatoriów i w czasów  
zdrowotnych,

-  u d z ia ł w  opracowaniu rozdziału środ­
ków Z F S ; Koi. is ja  w n ioskuje i u za ­
sadn ia  w ysokość środków z  Z F S .ja -  
k ie  w danyn roku n a le ży  w ydzie lić  
na dzia ła lność  K om isji,

-  przygotowanie i przedstaw ianie do ze 
tv\ieitizenia Zw iązkoti oraz Rektorowi 
negular. inów rozdziału św iadczeń  ob­
ję tych  dzia łan ie ! K om isji.
K ie  w ykorzystane p rzez Kom isję kwc
ty pow iększa ją  je j budżet w następ­
nym toku.

SAMORZĄDNA PRACOWNICZA KOMISJA 
DO SPRAW FUNDUSZU POMOCY SOCJALNEJ

i-Z e s p ó ł: Józef Leśn iak  -  przew odniczą­
cy, U rszu la  K os tuch  -  prżestaw .Rektora, 

'M a ria  Łu czak , Zo fia  K rzem ien iecka, Ja­
n ina P aw lln iak , Jadw iga R odziw oń ,A lic ja  
W ilk, -  II Zespół: C ec y lie  B ie g a ń s k a -  
w iceprzew o dn iczący, G rażyn a  Ginter; 
M iro s ła w a ' K ow al, T a d e u s z  Fawiuk,przed- 

taw lc ie l Rektora.

p o  zakresu d z ia ła n ia  K om is ji na leży:
-  -rozpatrywanie w niosków  oraz p rzyzn a ­

w anie  pomocy finansow ej/zapom ogl lo­
sow e/z Zak ładow ego Funduszu  Socje  
lnego / * P S /,

-  rozpatrywanie w niosków  oraz um arza*, 
nie c z ę ś c i kredytów  zaciągn ię tych  w  
P K O  lub banku spółdzie lczym  p rzez  
młode m ałżeństw a lub osoby samot­
nie w ychow ujące  d z ie c i. Ś rodk i p rze­
znaczone  na  ten c e l pochodzą z  Z a  
kładow ego Fu nduszu  Socja lnego .

-  u d z ia ł w  opracowaniu rozdziału środ­
ków z  Z F S ; K om isja  w n ioskuje  i u -  
zasan ia  w ysokość  środków z  Z F S ,  
ja k ie  w danym roku n a le ży  w ydzielić

na dzia ła lność  K om isji,
-  przygotowanie i przedstaw ienie  do za  

tw ierdzenia  Zw iązkom  oraz Rektorowi 
regulaminów rozdziału  św iadczeń  ob­
ję tych  działan iem  K om isji.

N ie  w ykorzystane p rzez K om isję kwoty
po w iększa ją  je j budżet w następnym  to
ku.

......i...iiii«i'Miriz

§ 3

SAMORZĄDNE
PRACOWNICZE
komisje

SAMORZĄDNA PRACOWNICZA KOMISJA 
DO SPRAW WCZASÓW

i
§ 3

Do zakresu d z ia łan ia ' K om isji na leży : \
-  kontrola stanu p rzeg o to w an ia  ośrodków "

w czasow ych U c ze ln i do sezonu urio - ■ 
powego,

-  współpraca z odpowiednimi służbam i 
U cze ln i w  zakresie: u zy s k iw a n ia  n.ie— i 
jsc  w czasow ych w innych ob iektach 1 
w ypoczynkow ych oraz zagran iczne j ij 
wyi iany w czasow ej,

-  rozdział w czasów  i funduszów na d o - j 
finansow anie innych  form w y p ó czy n -  
ku urlopowego /w c za s y  "otwarte", obo  
zy wędrowne, itp/,

-  kontrola p rzeb iegu  w czasów  poprzez  
rady turnusu; w szczeg ó lno śc i kontro­
la  ja k o ś c i w yżyw ien ia , stanu ob iek­
tów w czasow ych , ocena programu ku­
lturalno-oświatowego,

-  sporządzen ie  i podaw anie do w iad o - < 
mości pracowników i w ład z U cze ln i ) 
oceny przebiegu a kc ji wczasowej w j 
po szczegó lnych  ośrodkach,

-  w spó łdzia łan ie  z  odpowiednimi s łu żb a  < 
mi U c ze ln i przy sporządzaniu planu ; 
koniecznych  remontów i prac a dep ta - < 
cyjnych  w ośrodkach w czasow ych, ;

-  u d z ia ł w rozdzia le  środków z Z a k ła -  i
dowego Fu nduszu  Socjalnego /Z F S /; ;
K om isja  w n ioskuje i uza s a d n ia  w yso- ! 
kość środków z  Z F S , ja k ie  w danym r 
roku n a leży  w yd z ie lić  na dofinansow ; 
w anie  a kc ji w czasow ej, i  Rektorowi i 
regular-inów rozdziału  św iadczeń ó b - j 
jętych działan iem  K om isji oraz ta b e l , i 
odpłatności. N ie w ykorzystane p rzez s 
i omisję kwoty po w iększa ją  je j bud- [ 
że t w następnym toku.

SAMORZĄDNE KOŁO EMERYTÓW I RENCISTÓW 
POLITECHNIKI WROCŁAWSKIEJ

Zygfryd M usidłow ski — przew odniczący, 
M arta C ybulska, W anda G rotowska,Czes­
ła w  Jakubiak, K az im ie ra  M o krzycka ,M a­
ria Piotrowska, Jadwiga R adziw oń—przed­
s taw ic ie l Rektora.

§ 3
-  Do zakresu d z ia ła n ia  Zarządu K o ła  

należy:
-  opiniowanie w niosków  o zapom ogi otv

a z  występowej ie  w  spraw ie  przyzna­
n ia  zapomogi,

-  wnioskowanie o p rzyd zia ł bezp łatn ych  
kart stołówkowych,

-  u s ta le n ie  wykazu osób uprawnionych 
do otrzym anie p rzydzia łu  ziem niaków  
w ramach pomocy rzeczow ej,

-  opiniowanie w niosków  do w ład z U c z e ­
ln i o pomoc w remontach, naprawach  
aw aryjnych  itp,

-  w n ioskowanie o p rzyd zia ł nagród jubi­
leuszow ych  d la  8 O-latktfw -em erytów  i

rencistów U cze ln i,
-  s taranie o za b e z p ie c z e n ie  i przyzna­

n ie  odpow iednich do s k ła d a n y ch  wnio­
sków  m iejsc w sanatoriach , na  w c za ­
s ac h  le c zn ic zy c h  i w ypoczynkow ych ,

“ o w ypłatę przew idzianych zwrotów ko­
sztów  przejazdu ,

-  zg łas za n ie  zw iązkom  zawodowym i wic 
dzom U c ze ln i potrzeb osób w  c ię ż k ie j 
sytu ac ji m aterialnej i życiowej,

-  organizow anie u roczystych  spotkań o -  
k o liczn ośc iow ych  ̂ finansowanych ze  
środków Zakładow ego Fu ndu szu  Socje  
lnego /Z F S /,

-  organizowanie w yc ieczek  autokarowych  
finansow anych z e  środków Z F S , przy
zapew nien iu  otrzym ania autokaru z  U- 
c ze ln i.

-  u c z ia ł w ro z d z ia le  środków ZFa,-.Za­
rząd w n iosku je  1 uzasad n i w ysokość  
środków z Z F S , ja k ie  w danym toku 
n a leży  w y d z ie lić  na dzia ła lność  k o ła .

N ie  wykorzystane p rzez K o ło  kw oty po­
w iększają  jego bu dżet w  następnym  roku

SAMORZĄDNA PRACOWNICZA KOMISJA 
DO SPRAW DZIECI I MŁODZIEŻY

-  Skład K om is ji: W aldem ar E u k o w sk i-  
ptzew odniczący, B arbara K uchm istrz, Um- 
s zu la  M uraw ska -  p rzedstaw ic ie l R ektora  
W iesław  M ły ń c zy k  .B ogdan S z c z y g ie ł, 
Hieronim W ieczorek , Barbara W itek.
Do zakresu d z ia ła n ie  K om isji

§ 3
Do za kre s u  d z ia ła n ia  K om isji na le ży :
-  rozdzia ł m iejsc w  ż ło bkach , p rzedsz­

ko lach , na ko lo n iach  i zim ow iskach,
-  p o d z ia ł ś rodków  z Zakładow ego F u n ­

duszu S oc ja ln ego  /Z F S /, p rze zn a c zo ­
nych  na dofinansow anie  obozów  Z H P  
i  obozów  sportow ych d la  d z ie c i i  mło­
d z ie ż y  pracowników P o litech n ik i Wroc­
ła w s k ie j,

-  rozpatryw anie wniosków i p rzyznaw a­
nie dofinansow ań ze  środków Z F S  pr 
acownikoni, emerytom lub rencistom  
oraz rodzino m po pracow nikach n a  
częśc io w e  p o kry c ie  kosztów  utrzym a­
n ia  d z ie c i w  zak ładow ych  p rzed szko ­
lach  i ż ło b kach  n ie  prow adzonych p~

rz e z  P o litech n ikę  W roc ław ską ,
-  u d z ia ł w  o rgan izac ji im prez d la  d z ie ­

c i i  m łodzieży,
-  kontrola stanu przygotow ania ośrodków 

w czasow ych  d la  d z ie c i,"
-  ocena  kolonii i  z im ow isk,

u d z ia ł w  opracowaniu rozdziału  środ­
ków  Z F S ; K om is ja  w n iosku je  i u z a ­
sad n ia ,w ysokość środków z  Z F S , jak ­
ie  w darryn. roku n a le ży  w y d z ie lić  na  
dzia ła lność  K om isji,

-  przygotow anie i przedstaw ianie  do za­
tw ierdzenia  Zw iązkom  oraz Rektorowi

regulaminów rozdziału  św iad czeń  
objętych działan iem  K om isji,

N ie  wykorzystane p rz e z  K om isję kwoty  
p o w iększa ją  je j bu dżet w  następnym  ro­
ku.

SAMORZĄDNA PRACOWNICZA KOMISJA 
DO SPRAW STOŁÓWEK I KLUBÓW

Adam M is iń s k i -  p rzew odniczący  .Jadwigę 
Korus -  w iceprzew o dn iczący, Jadwiga  
B ędkow ska, K rys tyn a  B ijo ś, T a d e u s z  
C hrzan, Leokad ia  C zap liń sk a , Barbara  
C zem es, U rszu la  D an iło , N ina K an iow ­
s ka , Jerzy K o lan ko , A n n a  K och , Janina  
K o s iń s k a , M arek  K rasuski, Barbara K w i­
ecińska, S tan is ław a  Lato, Leokadie  Lesz  
c zyń s ka , T e o fila  Lis, Jerzy M a ch ejsk i, 
T e re s a  L e d w in a , D anuta S aw icka , H a li­
na sn iado w ska -  przestaw iciel Rekbtire, 
Zo fia  S ocha, C z e s ła w a  T tzu sk o les , A le ­
ksan d er W a lc za k , Jan ina W ład yc zk a , Wo 
jc iech  W ierzchow ski, Irena W iśn iosz, E l­
żb ie ta  Żo łn ierz

§ 3
Do zakresu d z ia ła n ia  K om is ji na leży :
-  rozdzia ł m iejsc w sto łów kach,
-  rozdzia ł obiadów bezp łatn ych
-  sprawowanie kontroli i  nadzoru nad  

c a ło ś c ią  dóbr pracow niczych  w sto­
łów kach  i k lubach ,

-  kontrola d z ia ła ln o ś c i stołówek i k lu ­
bów co do ja k o ś c i posiłków,

-  opiniow anie cen  posiłków ,
-  in ic jow an ie , w raz ie  potrzeby, zakupu  

bonów ob iadow ych w  innych z a k ła ­
dach zbiorowego żyw ien ia ,

-  w spółpraca z  odpowiednim i służbam i 
U c z e ln i w  za kre s ie  p lanow ania  rem,on-
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tów i m odernizacji stołów ek i k lubów,

-  przygotow anie i . p rzedstaw ien ie  do ze. 
tw ierdzenia Zw iązkom  i  R ektorow i re­
gulaminów rozdziału  św iadczeń  obję­
tych  działan iem  K om is ji,

SAMORZĄDNA PRACOWNICZA KOMISJA 
DO SPRAW REKREACJI, SPORTU I TURYSTYKI

K rzy s z to f Z a le w s k i -  przew odniczący, 
W iesław  Apostoluk, Janusz E ichler, M a ­
rek G la b is z , Jan usz K o ło d z ie j, Zb igniew  
K ró lick i, L e s ze k  K uc h a rs k i-p rze s taw ic ie l 
R ektora, Jerzy Szem raj -  przedsURektora  
Stefan  Zaw adzki,

§ 3
U o zakresu d z ia ła n ia  K om is ji na leży :

-  koordynacja  p rzeds ięw zięć  w szystkich
insty tu tc jl i o rgan izac ji za jm ujących  
się rekreacją i,bez w czasów  pracow­
n ic z y c h ) , sportem i turystyką w  s k a li 
c a łe j U cze ln i . ( P T T K ,  T K K F ,  k o ła  
zainteresowań, itp ) ,

-  współpraco z  U cze ln ianym  i- łubem  
A Z S  w o rg an izac ji imprez sportowo- 
tek teacy joyc  h ,

-  ś led zen ie  d z ia ła ln o ś c i organizatorów  
impre/E rekreacy jnych , sportowych i tu* 
rystycznych  i m obilizow anie d z ia ła l­
no śc i w tym zakre s ie , gdy n ie  jes t 
ona w ystarczająca,

-  u d z ia ł w rozdzia le  środków' z  Zak łedc  
wego Fu ndu szu  S oc ja lnego  / Z r  S /,K o ­
m isja w n iosku je  i u za s a d n ia  w ysoko­
ść środków z  Z F S , ja k ie  w  danym  
roku n a le ży  w y d z ie lić  na dzia ła lność  
koordynowaną p rze z  K om isję ,

-  rozdzia ł p rzyznanych  K om is ji środkóy 
z  Z F S  pom iędzy organizatorów cen­
tralnych im prez rekreacyjnych, sporto­
w ych  i tu rystycznych  z  zachowaniem  
10% rezerwy na  in terw encyjne dofina­
nsow anie imprez cen tra lnych  oraz ob- 
ganizow arrych w po szc ze g ó ln y c h  jed ­
nostkach o rgan izacy jn ych  U cze ln i,

-  kontrola w końcu roku m erytorycznej 
celow '»śc i wydatków poniesionych p -  
rze z  organizatorów im prez, je ż e li im­
prezy te by ły  dofinansow ane ze  środ­
ków  Z F S ,

-  w spółpraca z e  Studium W ychowania  
F iz y c z n e g o  i Sportu w  za kre s ie  u zy ­
s ka n ia  d la  pracowników ob iektów  s p ­
ortowych, rekreacy jnych  i sprzętu sp­
ortowego,

-  rozdzia ł pom iędzy zainteresow anych: 
a / m iejsc w ob iektach  sportow ych/po-

z a  terminami za ję ć  dydak tyczn ych  
i sportu akadem ick iego /, 

b/ m iejsc w  ośrodkach w ypo czynko ­
w ych  U c z e ln i /p o za  sezonem  w c z ­
asowym/ d la  w s zy s tk ich  w ycieczek  
pracow niczych,

c / autokarów d la  w szys tk ich  w yc ie ­
c z e k  pracowniczych,

-  przygotowanie i przedstaw ienie  do za ­
tw ierdzenia  Zw iązkom  oraz Rektorowi 
regulaminów rozdzia łu  św iadczeń ob ję­
tych  działan iem  K om isji.
N ie  w ykorzystane  p rzez Kom isję kwo- 
iy  po w iększa ją  je j budżet w następnyn  

roku,

ANEKS
dc spraw ozdania z  Zakładow ego Zebra­
n ia  D elegatów ,

W spraw ozdaniu zam ieszczonym  w  n r  
16 "Informacji" przypisałem  błędnie  ko l. 
W iesławowi Popytakow i autorstwo wnios­
ku przeciw  s p rzed a ży  towarów reglamen­
tow anych. S erd eczn ie  przepraszam  z a  
tę pom yłkę. N ieste ty , pisałem  to sprawo­
zdan ie  na  podstaw ie w łasnych notatek a 
Zebrania, a  robienie notatek k łóc i się z  
funkcją przew odniczącego tak dużego  
zgtoclmadzenia, Do d z is ia j jedn ak , t,z .n , 
do 29-X .81 brak je s t protokółu z  Zebra­
n ia  (c z y  Prezydium  mogłoby d z ia ła ć  ni» 
©cc s zyb c ie j -  przynajm niej w tak ich  s -  
prawech .? ? ). Po długich badan iach  s t­
w ierdziłem , ż e  autorem tego wniosku był 
ko l. S tefan P otocki (in s t.C ybem eLTech .] 
i o nadto n ie  um ieściłem  informacji o in­
nych w n ioskach  zg łas za n y c h  p rzez kol. 
Annę SzaynoJt /l~9/„
Z  organ izac ji Oddziałowej przy Instytu­
c ie  F iz y k ’ otrzymołer. ich  tekst -  przy­
taczam  rn extenso.
L W celu  ułatw ienia n ab yc ia  towarów, re-

redaktor N. 
przekłamuje

( Polem ika do artykułu -Leszka  N akonie— 
cznego  "C zarna rozpacz" — Infotri ac je  
n r 1 6 )

P ytan ie  moje Leszku  brzm i: "D la cze ­
go to robisz"?

Zdaję  sobie w pe łn i sprawę z  tego, 
ż e  tytuł mojej po lem icznej wrypowiedzi 
je s t prow okacyjny i je d n o c ześ n ie  zaw ie ­
ra w y zyw a jącą  ocenę  jednego z  czo ło ­
w ych  redaktorów "Informacji". P rzyzn a ję , 
ż e  zrobiłem to z  prem edytacją, gdyż nie 
mogę d łuże j c zy ta ć  tekstów  za m ie szc za  
nych w "Inform acjach" p rzez n iektórych  
członków  zespo łu  redakcyjnego . Jeśli 
ju ż  mowa o " in fo rm a c ja c h to  muszę  
zgo dzić  się z  op inią moich ko legó w - stu 
dentó w , ż e  je s t to zup ełn ie  przeciętny  
"szm atław iec11 zw iązk o w y . N a leża łoby  
je d y n ie  zm ienić ty tu ł na : " D Ł Z IN F O k -  
M A CJE".

A  teraz ju ż  całkiem  serio przedstaw ię  
k ilk a  uw ag do tekstu N akoniecznego;
1 ) tekst je s t przygotow any w pośpiechu  

co w yraźn ie  widać, gdyż zaw iera  
szereg  w iększych  i m nie jszych nie­
śc is łośc i, których ko l. Leszek  osob i­
ście  nie spraw dził,

2 ' wry po w ied ź podkreśla , zup ełn ie  nie­
potrzebnie, u chyb ien ia  formalne, a 
nie koncentru je  się na is toc ie  kon­
fliktu,

3 ) tekst je s t k rzy w d zą cy  d la  w ładz s z ­
ko ły , gdyż nie zaw iera  naw et próby 
obrony stanowiska, które je s t zu p e ł­
nie jasne , lo g ic zn e  i samo się bro­
ni; stanow isko to n a le ż y  wyartykuło­
wać. gdyż stano-wi pewne n c v u :i w
polityce soc ja lne j władz n asze j U- 

c ze ln i, a  brzmi ono następująco: .
r  i o r y  t  e t d l a  r  o d, z i-  
n y  w i e l o d z i e t n e j ,

4 )  teks t je s t k rzy w d zą cy  również d la  
nowo powołanych s łużb  pracowni -  
czyq h , które zo s ta ły  w s zy s tk ie  w rzu  
cone do jednego worka, a  p rzec ież  
nie  w s zy s tk ie  d z ia ła ją  nieprawidłowo,

5 ) teks t je s t n ieobiektyw ny, gdyż k o le -

glamentoweunych domagamy się od W ła­
d z  Zw iązkow ych n a s ze j U cze ln i:
l )  uruchom ienia punktu sprzedaży  mięse 
i w ędlin  w y łączn ie  d la  pracow ników  Po 
litechn ik i,
2j opracowanie p rze z  Piór. Socjalny ta­
k ie j o rgan izac ji s p rzed a ży , która będzie  
gwarantowała spraw iedliwy p o d z ia ł, b ez  
straty c zas u . Stwierdzam, ż e  obecne mc 
żliw ośc i personalno- lo ka lo w e  p laców ek  
"Społem " na terenie U c z e ln i n ie są w  
pełn i w ykorzystane .
3i sprawieoliwego i zgodnego z  potrze­
bami p rzydzia łu  środków c zys to ś c i. Obe  
cne p rzy d z ia ły  są  różnic  realizow ane w  
różnych jedn ostkach  o rgan izacy jn ych  
U c ze ln i.

IL W ostatnim okresie  zaopatrzen ie  z a ­
równo w artykuły przem ysłow e jak  i ż y ­
w nościow e, a  s zc ze g ó ln ie  w  mięso u le ­
gło znacznem u pogorszen iu . N ab yc ie  
wielu artykułów  pow szechnego użytku  
stało s ię  n iezw yk le  u c ią ż liw e . Brak je ­
st ze  strony R ządu  sku teczn ych  d z ia ł­
ań antykryzysow ych i a  niektóre d z ia ła ­
n ia  zasługuje, na  d e za p ro b a tę ,
W zw iązku  z pow yższym  domagamy się 
od R ządu:
l (  s ku teczn ych  d z ia ła ń  prow adzących  
do równowagi p ie n ię żn o - tynkowej. 
Całkow icie popieram y stanow isko posła  
Edm unda P sm ań czyka  przedstaw ione w 
Sejm ie, iż  s ta b iliza c ja  gospodarki za ­
c z y n a  się od s tab iliza c ji p ien iądza .
2} Natychm iastow ego uregulowania spre 
w y  zaopa trzen ia  w  mięso. 
N ied o p u szcza ln a  je s t obecna sytu ac ja , 
gdy karty zaopatrzen ia  w  mięso są  bez  
pokrycie.
III. W zw iązku  z  k o n iec zn o śc ią  c z ę s ­
tych kontaktów  z  ośrodkam i naukowy­
mi zagran icą (o ra z  ograniczoną m ożliw­
ośc ią  korzys tan ia  z  paszportów/ s łu żb o ­
w ych ) popieram y stanow isko posła  Ed­
munda O sm ańczyka  oraz W ładz Z w ią z ­
ku w  spraw ie stałego dysponowania pa  
szportem.

ga N A K G N IL C Z N Y  je s t stroną za in ­
teresow aną w rozw iązaniu  konfliktu  
na korzyść  osób sam otnych, 

ó ) s p ec ja ln a  K om isja  powołana na os­
tatnim po sied zen iu  K Z  N S Z 2  "Soli­
darność", której jestem członkiem , w 
celu w yjaśnienia za is tn ia łe j sytuac ji 

nie za k o ń c zy ła  pracy, swoje w yn ik i ma 
przedstaw ić do po n iedzia łku  (2 6 -X .b r  ) 
na ręce prezydium  K Z .
Leszku! D opełn iłeś  tyr. razem błąd!
N ie powinneś by ł p isać  tego tekstu . 
3eś li o d s z c z e k a s z  . to, co n ie  je s t praw­
dą, o d zy s k a s z  n a s z e  zaufanie .

Z b y s z e k  Zubel

N a s ze  w ahan ie  c z y  drukować ten te­
k st zb liżo n y  stylem  do gazetek  w ielkich  
hieroglifów z okresu rewolucji kulturaln­
ej w  C hinach, prze łam ała  świadom ość, 
że  nap isa ł go c z ło n ek  Prezydium n a s z ­
ej K Z . " ’

R ed akc ja  
" S zm atław ca"

zamiast pyskówek

Zaw sze z  podziwem  patrz^_ na ludzi, 
którzy z  taką  ła tw o śc ią  jak  k o l,Zubel 
formułują oceny i fetuje wyroki, a  m 
racje uw aża ją  za  niepociw azav  
N ie będę się ustosunkow yw ał 
czeg ó ln ych  zarzutów, jaki;: mi sta ; 
EoLZubel, gdyż c zęś ć  z  nich je s t b ez­
za sa d n a  i potwierdzi to-rr.on. n a d z ie ję -  
spraw ozdanie z  prac sp ec ja ln e j Ko ;<.ji„ 
Inne ja k  ten , że  tekst je s t n ieobiektyw ­
ny  i gciy au tor je s t zaangażow any w opra­
wę lub ten, ż e  nie zaw iera  on próby o -  
brony stanow iska, z  którym autor się nic  
zg a d za , są po prostu niepow ażne. N a  
s z c z ę ś c ie  w„ k o n flik c ie11 zostało  wyprać o 
w ane kompromisowe rozw iązanie, opiera­
ją c e  się o zasad ę , ż e  je ś li k toś n a zy  

s k a ć  to nie może to odbywać sit, ko­
sztem  innych . Mam n a d z ie ję , ż e  ko l. Zu  
b e l zam iast uprawiać pysków ki, zajm ie  
się w yszukiw aniem  takich  właśnie rozwią-

(Ln.)

IV. REZOLUCJA. P R A C O W N IK Ó W  IK L T  
F IZ Y K I

Pracowników Instytutu F iz y k i, cz łon ­
ków  N S Z Z  "S o lidarność" niepokoi fakt 
braku za interesow ania  W ładz Zw iązku  
sytu ac ją  materialną kadry naukow o-dy­
d a k tyc zn e j. W ynagrodzen ie ad iunkta/30  
la t pracy w jzaw o d zie / wynosi obecnie  
6 ,4 0 0  z ł. + dodatek n iesta ły  /dc grud­
nia 1 9 8 1 / -  8 00  zł.
P ła c a  ta je s t obecn ie  n iż s z a  od śred­
niej krajow ej /w g. danych G U S  średnic 
płaca  w e w rześniu wynosi 7613  zł/.
W w arunkach trudności zaopatrzeniow y­
ch oraz stałego wzrostu cen różnych  
artykułów  w ynagrodzen ia  to pozwala we­
getować, a  nie norm alnie żyć  i w yd a jn -1 
ie  pracować. O autorytecie zawodu na­
u c zy c ie la  akadem ickiego lep iej n ie mó­
wić!

W  imię sprawiedliwości sp o łeczn e j ż ą  - 
dam y w ynagrodzen ia  za  pracę porów­
nywalnego <z wynagrodzeniem  wykwalifi­
kow anych robotników -oraz pracowników  
in żyn i e ryj no - tec hnic znyc h.

Prosim y K om isję Zak ładow ą o przed­
staw ienie naszego  s tanow iska  pracowni 
kom innych  Instytutów i U cze ln i.

Zobow iązujem y K omisję Zakładow ą  
do przedstaw ien ia  naszego żądan ia  od­
powiednim W ładzom  oraz przedsięw zię­
c ia  odpow iednich środków nacisku w  
przypadku braku zrozum ienie lub sprze­
ciwu z ich  strony.
Z ostatniej chw ili ■

Prezydium  K om isji Zakładow ej za ję ło  
stanowisko w spraw ie «sklepu mięsnego, 
N a  końcu tej w ypow iedzi przeczytełen  
ze  zdziw ieniem , że  uchw ała Zakładow e­
go Zebran ia  Delegatów  w tej sprawie je  
st w ażne  (mimo braku ąuotum -  o czyr  
pisałem, w poprzednim  num erze).
S taw iam 'w ięc  pytanie -  c zy  Prezydium  
me w łasną  wykładnię przepisów  Statutu 
Związku? Jeśli tak , to m yślę, że  cz łon ­
kowie Zw iązku  chętn ie  by ją  pozna li.

T .O tirw s k i.



c.d . zc  str. 1
zdowej i w ku luarach . P o szczeg ó ln i e- 
ksp c ic i przedstaw ia jący swój punkt 
w idzen iu , z jednej strony skup ia li wokół 
s ie b ie  gorpcych zw olenników  ,z  drugiej 
w yw oływ ali gwałtowny reokcj<. przeciw ­
ników.

Zdezorien tow ani de legac i o k la s k a n i 
poparli raiiosek ko l. Frasyn iuka , który  
sprzeciwiajcie się próbie w łączenia do 
d y s k u s ji plenarnej ko le jnego  eksperta ,2 
właściwo^ sobie łagodną stanowczością  
pow iedział:
" • roszę Państwa! vVydaje r.ii s it., że
ju ż  -dostatecznie dużo us łysze liśm y. i<o 
bi nan. się wodę z mózgu. C iekaw  je s t­
em z czyi, my wrócimy do za łóg  pracy. 
Ja proponuję, żeb y  c i w s zy s cy  eks p er­
ci, w szyscy, którzy mają nowe pomysły  
w sprawie reformy gospodarczej, zebra­
li s ii w osobnym pom ieszczeniu  i spró­
bowali opracować jeden  wspólny doku­
ment! "

KATASTROFA GOSPODARCZA

Jednego nie trzeba było uzg ad niać .
V. s zys c y  by li zgodni, że  gospodarka p- 
olska znajduje  się w stan ie katastrofy.
. odstawowe zjaw iska  sk łada jące  się na 
ten stan, to:
-  postępu jący spadek produkcji przen.y-

-  d rastyczne  braki artykułów rynkowych 
i przem ysłowych,

-  zerwanie w ięz i ekonom icznej m iędzy  
i. iastem  a wsią,

-  za łam anie  system u reglam entacji,
-  wzrost cen w  Ino rynkowych, w ykupy w a

nie tov/arów , u c ie c z k a  od krajowego 
pien iądza, zawrotny kurs czarno rynko­
wy dolara,

-  wzrost ujem nego sa lda  bilansu han­
dlowego i wzrost zad łu żen ia ,

-  kon ieczno ść  wstnzyn.ania w ielu inwe­
s tyc ji i zułar. an ie  budownictv/a r. ie -  
szkan iow ego,

-  narasta jąca fa la  emigracji zarobkowej 
i 'ow yższe  zjaw iska się nas ila ją  i pc

głęb ia ją , d latego w y jś c ie  z k ryzysu  sta  
je  się coraz trudniejsze,, a  koszty  co­
raz wyższe* Z  ta b u n y  zjazdow ej ko l. 
lnu goj powiedział: " jeże li n ie nastąpią  
d z ia ła n ia  w n a jb liżs zy c h  m iesiącach, k -  
tóre zapobiegnę: całkowitem u rozkładowi 
go spod ad: i i rynku wewnętrznego, to na 
koniec tego roku zna jdziem y się w za ­
s ad z ie  w system ie kubańskim ., totalnie  
kartkowym". G ospodarka po lska  zn a laz ­
ła b y  sio wówczas w sytu ac ji całkow i­
tego zaniku roli p ien iądza , a  reglamen­
tow anie towarów utrzymywałoby się na  
m inii; alnym. poziom ie. W takich wypad­
kach nie m ogłoby być u.owy o wprowa­
dzeniu  jak ie jko lw iek reformy gospodar­
c ze j, a  "Solidarność" zosta łaby  pozba­
wiona ii ożliw ości pe łn ien ia  swej statu­
towej funkcji -  ochrony interesów ludzi 
pracy.

W szyscy  zg ad za li s ię , że  katastrofie  
tej na leży  zapob iec, i ż e  program rzą­
dowy wcale lub nie w pełn i spe łn ia  ta­
k ie  zadan ie . N ie  było natom ias t zgody  
co do kroków, ja k ie  n a leży  p o d ją ć , by  
widm.o gospodarki wojennej nie zajrzało  
nar., w o c zy . R óżn ice  do tyczy ły  tak pr» 
oponowanych posunięć, jak  i oceny skt 
tkuw. jo k ic  : ogą w ywołać , a  ta kże  pe­
rzów idy w ar. co do m ożliwości akceptac ji 
tych posunięć p izoz członków  naszego

CUDOWNY ŚRODEK -  KONWERSJA
Najwięcej kontrowersji wzbudził prcyj- 

m.orany z na jw iększym  aplauzem, próg  
rai, ptof. K uro\Vśkiego. W swyr. a lte rn a­
tywnym pnx- m r ie  prot. I* urawski v /ysze- 
dł z za łożen ia  , żc  aby zacząć  prze-* 
zw yc iężać  k ry zy s  potrzebny jes t prog­
ram , którego celem, b ęd zie  wzrost pro­
dukcji m ateria lnej, v by ten wzrost nas­
tąpić -  p isał autor pro gro# u -  gospodam- 
. 1 usi otrzyr. ać pierwszy in .puls,któ-
iy  wywoła d a ls ze  efekty r. nożnikowc.
1 ..pulsu tego w n a s ze j sytuac ji r.ie m-o- 
żna  jednak ueyskać  "w postaci ja k ie ­
goś • (!cinlvowego wzrostu produkcji, np: 
wz.rostu wydobycia węgla, gdyż okazu je  
s ię , że  jes t to uza leżn iono  od tylu warun 
i:ów to w arzyszącyc 1« a  n ieiuożli^ych do 
spe łn ien ia , że  po krótkotrwałym zrywie 
odcinkowy wzrost produkcji wygasa",
1; puls ten proponuje więc prof. k u ro \>  
v/ski uzy s k ać  p rze z  "inne niż dotych­
c z a s  rozdzie len ie  posiadanych zasobów

i dyspozycy jnego  potencjału produkcyj­
nego, c z y li p rzez g łęboką konwersję ca  
tego aparatu produkcyjnego".
P rzez zabran ie  is tn ie jących  zasobów  z 
dotychczas  nieefektyw nych zastosow ań  
i skierowanie ich  do nowych, które da­
dzą  w y ż s z e  efekty , u zy s k am y , wg. prof. 
Kurowskiego, skokowe zw iększen ie  etek 
tywności gospodarki.1 Główne k ie ru n k i 
konwersji to kierunki:
1 ) z  inw estycji do produkcji,
2 ) z rolnictwa uspo łeczn ionego do rol­

nictwa indywidualnego,
3 )  z pewnej c z ę ś c i produkcyjnej i u s łi  

gowej sektora państwowego do pry­
watnego,

4 ) redukcja wydatków zbrojeniowych. 
P rzedstaw ia jąc  skutki w drożen ia  pro­

gramu alternatywnego prof. Kurowski na­
p isał m.in.:
"D zia ła jąc  wg. Pr.AU., d z ięk i dodatnim  
efektom- mnożnikowym, w ciągu 3 la t uzy  
skat. y , w stosunku do przewidywanego  
poziomu w 1981 r . , wzrost dochodu narc  
dowego wytworzonego o 55%.. W tym sa  
mym c zas ie  uzyskam y skokowy przynoś  
produkcji rolnej, najpierw rośUnnej, a  s z  
ybko  potem i zw ię tzęc  e j„ . P rzyw ró cen ie  
równowagi na krajowym  rynku konsump­
cyjnym  pozwoli na zn ies ien ie  reglamen­
tac ji... i będzie  skutkowało wzrostem wy­
da jności... . Przyw rócenie równowagi w 
wym ianie handlowej z  zagranicą pozw o­
li już po dwóch latach, a więc w 1984 r 
zatrzyi. ać wzrost zad łu żen ia ,

CUDOWNIE BĘDZIE!

Program ptof, K urowskiego spotkał 
się z ostrą k ty tyką  .ż a d e n  z adw ersarzy  
nie kwestionował kon ieczno śc i dokona­
nia przesunięć w kierunkach proponowa- 
nych przez profesora. T y lk o  kol.B ugaj 
wyraził obawę, że  proponowany zakres  
ograniczenia nakładów  irw /estycyjnych  
w sytuacji tak niekor..plen entarnej jak  
n a s za  gospodarki, m oże okazać  się za ­
b ó jczy . _____________________

kryzys gospodarczy 
w  dyskusji zjazdowej

i ry tyka  programu do tyczy ła  głównie 
jednostronności proponowanych rozwiąz­
ań oraz n ierealis tycznego optymizmu cc 
do skutkóiv, ja k ie  ma przyn ieść jogo wtir 
o żen ię . P rof. VVielovAeyski p o w ied zia ł,że  
proponowane p rzez prof. Kurowskiego pu 
nkty "to ińtubo z a  mało, poniew aż kon -  
wersja nawet przy dobrym kierownictwie, 
a  ono nie je s t dobre, będzie  trwała lata  
i będzie  bardzo droga... S ekto r prywatny 
to p ar procent produkcji. N iech by ś i.y  
to nawet ,co daj b o ż e , potroili, to będzie 
p a ięnaśc ie  procent ,a  my nusim y u zy s ­
kać w ciągu k ilku  la t 3o -5070 wzrostu 
produkcji przem ysłowej... P rodukcja rolne 
to tez  s ka la  na p ięc io lec ie , Mi gd zie  na  
świecie. nie uzysk iw ano tak dużych  
przyrostów... G w óźdź sprawy to c a ły  p -  
tzen.ysł uspo łeczn ion y. T y lk o  całyrr. 
przeu ysłern możemy pchnąć naprzód go 
spodarlcę, a  to z a le ż y  przede w szyst­
kie od reformy, od tego c z y  potrafimy 
stworzyć nowe kierownicze kadry potra­
fiące  pracować w nowych warunkach..."

 ̂ M ów ien ie , że  rea lizacja  tego progra­
mu pozwoli na 55^0 wzrostu dochodu ne 
rodowego, to je s t rozsiewanie ilu z ji.
Ilu z ji n ieb ezp ie c zn y ch ... W yliczen ia  z a ­
warte w programie do tyczące  produkcji 
żywności, to są w yliczen ia  całkow icie  
iluzoryczn e , oparte o d z ies ią tk i optymis­
tyczn ych  za ło że ń  n a k ła d a ją c yc h  się 
na s ieb ie ... Wiem, że  je s t w nas o c ze ­
kiwanie rozwiązania^zównież cudow nego  
Chcę ośw iadczyć, że  nie będę pełn ił 
funkcji eksperta na z a s a d z ie  patrzen ia  
w o c zy  i podpow iadania rzeczy , które 
są  oczekiw ane. Będę mówił to co . je s t 
zw iązane z  realną sytu ac ją  tego kraju". 
/il.B u g a j/,
„ za k ła d a n e  efekty mogą okazać  

się iluzoryczn e, je ś li o każe  s ię , że  k i­
erunki i zakres  konwersji n ie potwierdzę 
sit; w praktyce.
... W niedawnej p rzeszłośc i mieliśmy  
ju ż  tzv* manewr gospodarczy, który mi­
a ł rozw iązać  w s zy s tk ie  n asze  kłopoty. 
V. koncepcji konwersji rola ludzi zosta­

je  sprow adzona prawie do zera . Wystara 
c z y  c ze k a ć  na  efekty, ja k ie  m ają pows­
tać w  wyniku przegrupowania środków  
N ie wynika stąd an i po trzeba  le p s ze j, 
w y d a jn ie js ze j, a  zw łas zc za  m ądrzejszej 
pracy, an i potrzeba z a c is k a n ia  p a s a .., 
dlatego ko n c e p c ja  ta  spotyka s ię  z  ta­
kim aplauzem  delegatów  -  mówił e ksp e ­
rt de leg ac ji dolno ś lą s k ie j A .G o ra zd a .
Ptof. Kurowski replikow ał, mówiąc min. l 
"...pan B ugaj wywraca tzw . jcota do gó­
ry ogonem. Ja te ż  n ie  mówią o ko n w ee -. 
s ji nagłej i  konw ersji w szys tk ieg o . 
K onw ersja je s t możliwa, i je s t to najtań  
s z y  sposób podn ies ien ia  gospodarki.. 
Panu G o reździe  odpowiadam: wyjątkowa 
dem agogia. K onw ersja pozw ala ne. to, 
żebyśm y w idzieli sen s  w łaśnie w zac is ­
kan iu  pasa . T a k a  je s t id ea , a  podawa­
nie przykładu, że  ra z  sią ja k iś  tam ma 
newr n ie  udał, to p rze c ie ż  je s t zup ełny  
nonsens, bo to b y ł manewr o krzyczan y  
i  reklam owany p rzez P Z P R , a teraz to 
je s t zup ełn ie  co innego. J eże li my ten  
program postawimy to, to b ęd zie  in ac ze j 
rea lizo w an e..."

S tało  się więc ja s n e , ż e  p a s a  z a c is ­
nąć trzeba. P ozo sta ł ty lko  problem jak  
mocno i kto na jp ierw

ZACISKANIE PASA
Problem c z y  k o n iec zn e  je s t, aby  spo 

łeczeństw o po lskie  poniosło k o s zty  zró­
w now ażenia rynku nie b y ł dyskutow any  
(p o z a  jednymi głosem , przedstaw iającym  
program ekonom iczny K P N ) .  B yły  nato­
m iast przedstaw ione dwa projekty (jeden  

w  dwu w e rs ja c h ) , k tóre  ró żn iły  się  
od s ieb ie  z a s a d n ic zo . G łów ne punkty p - 
ro jektu  opracow anego p rz e z  zesp ó ł pod 
kierunkiem  G .P a łk i, zn a la z ły  się w  żarnie 
s zczo n e j w  n—rz e  15 "Inform acji" rozm o­
wie, ja k ą  przeprow adziłem  z  nim. w G d a-

P ro je k t ten zawiera tak ie  m.in. propo­
zy c je : podn iesien ie  cen  żyw no śc i do pc 
ziomu obecnych  kosztów  produkcji i dy  
strybucji; wprowadzenie podatku progre­
sywnego od dochodu; odblokowanie wol­
nego rynku; d o p u s zc zan ie  wzrostu cen  
niektórych artykułów  przemysłowych; wy­
prowadzenie rekom pensaty zw yżki cen, 
gwarantując każdem u tzwŁ minim.um kry­
zysowe; zam rożenie podwyżek p łac  do 
c zas u  wprowadzenie reformy. Program ten- 
obok p o w yższych  p rop ozyc ji- zawierał 
kon ieczno ść  utworzenia instytucjonalny*" 
y ch  za b e z p ie c z e ń  Programu Ekonom icz­
nego Z w ią zku . N a  liś c ie  postulatów, 
które po re a liza c ji mogłyby stanowić pła  
s zczy zn ę  współpracy z Rządem., um iesz  
czono m.in:
1 ) utworzenie przy radach narodowych i 

jSejmie izb  sam orządowych lub a lte r ­
natywnie; przeprow adzenie wolnych wy­
borów do rad narodowych i zreformo­
wanie Sejm uj

2 )  powołanie tym czasowej R ady Gospo­
darcze j d la p e łn ien ia  funkcji kontra l-

3 )  dostęp zw iązkó w  zawodowych do ś r­
odków masowego przekazu ,

Z esp ó ł pod kierunkiem  R .B ugaja  propo­
nował inne rozw iązania , które opierały  
s ię  na za ło żen iu , ż e  p o su n ięc ia  ograni­
c z a ją c e  dochody ludnośc i powinny być  
zm inim alizowane.
W likwidowaniu lu k i in flacy jn e j n a le ży  ne 
to m iast stym ulować wzrost o s z c z ę d n o ś c i, 
a  podwyżki cen  żywności i podstawow -  
y c h  us łu g  rekom pensować.

N a le ży  też  na okres jednego roku wy­
prowadzić cen y  równowagi na dobra lu­
ksusowe i półluksusow e.

ARGUMENTY ZA I PRZECIW
Twórcy i zw olennicy obu koncepcji 

zg ła s za li nawzajem swoje za s trze że n ia . 
Główny zarzu t ja k i stawiano projektowi 
kol. B ugaja  to, że  nie prowadzi on do 
zrównoważenia rynku. A n a lizu ją c  proje­
k t ko l. P a lk i, wyrażano obawy c z y  u z y ­
s ka  on akcep tac ję  mas członkow skich  
"S olidarności". A . W ielow ieyski wyraża­
ją c  swoje u zn an ie  d la  konstrukcji prog­
ramu G .P a lk i pow iedział ,„Jako ekono­
mista z ca łego  serca go popieram,bo 
marzyłbym o tym, by w reszc ie  mieć pi 
niąd z porządny. Jestem gotów pół pen­
sji m ies ięczn ie  p rzez rok oddawać, zę ­
by ten nawis in flacy jn y  zd jąć , / ' ie  jako  
związkowiec przyjąć tego nie mogę.
V^3Xo wad zen ie  tych podwyżek nie spowo
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du je raptownej zm iany w  zaopatrzen iu  i  
b ęd zie  to s zo k  s zcze g ó ln ie  b o lesn y. 
Nawet gdybyśm y uczc iw ie  o b lic zy li re­
kom pensaty, to i tak  zaw sze  są d u że  
od ch ylen ia  konsum pcji u różnych lu d z i, 
od kilku  do 2o% .W  zw iązku z  tym przy  
du że j podwyżce po czu c ie  krzyw dy u 
wielu lu d z i b ę d z ie  uzasad n io n e , 
R yszard  Bugaj swoje stanowisko u z a s a ­
dn ił tak: "... Zrobimy podwyżkę 2oo%, 
ja  ju ż  n ie  mówię ja k  ona zo s tan ie  przy­
ję ta , i  n ie  b ę d z ien y  m ieli rynku żywno­
ściowego p o za  wąskim tynkiem  kom ercy­
jnym . N ie  zaczyn a jm y  od podw yżek  
cen  żyw ności, c h o c ia ż  z  punktu widze­
n ia  lo g ik i reformy gospodarczej byłoby  
to p o żąd an e  . '  S ięgn ijm y najpierw do 

podwyżek drenażow ych dóbr luksu­
sowych, a lkoho lu , b e n zy n y . C zy  to sta­
rczy? N ie  wiem! W ydaje  mi się jedn ak , 
że  to je s t ta  droga, po której powinniś­
my iś ć ... to co nam mówią k o le d zy  z  
K  PN—u ,ż e  k o s z ty  kryzysu  przede wszy 
stkim mają za p ła c ić  d z ia ła c z e  partyjni, 
to ja  s ię  z tym zgadzam . T y le , ż e  głó­
wny sposób d z ia ła n ia  d z ia ła c z y  partyj­
nych nie po lega ł na  tym, że  oni kradli. 
Główny sposób po lega ł na  tym, ż e  oni 
marnotrawili, a  tego s ię  odebrać nie da. 
K to więc ma za p ła c ić  k o s z ty  kryzysu?  
N a s z a  odpowiedź je s t je d n o zn a c zn a ; w  
pierwszej k o le jn o ś c i c i .których sytu ac ji 
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tnej a  dopiero, gdyby n ie  było innego  
w yjścia, m ożna s ięgnąć  do k ie s z e n i 
śtedniaków*'.

N a  to je d e n  z  delegatów! "... propo­
nuje się przeprow adzenie podwyżek cen  
artykułów' lu ksu so w ych ,. . .  również ben­
zyn y . Co to o z n a c z a  z  punktu w idze ­
nia związkowego? Pod względem spo łe ­
cznym  je s t to te z a  obsolutnie nie do 
przy jęc ia , bowiem stosu je  się se lekty  wi­
nę uderzen ia  w grupy ąpo łeczne , które  
bronić się n ie  m ogą. L w ten sposób  
m ożna uderzać w różne giupy, c z y  wa­
rstwy sp o łec zn e , po k o le i, p raktyczn ie  
b e z  żadnej re a k c ji. B e z  obrony ze  s tr­
ony Zw iązku . W ięcej ,z a  pełną jego a -  
probatą . n

MUSIMY ZADECYDOWAĆ SAMI
O stateczn ie  d e le g a c i n ie zdecydowa­

li ,który z  projektów/ przywracania równo­
wagi w łączyć do Uchwały Programowej.
W Uchwale za m ieszczon o  w szy­
s tk ie  trzy . O tym, który z tych w arian­
tów zostan ie  p rzy ję ty  p rzez Zw iązek , pc 
winno zadecydow ać -  zdaniem  de lega ­
tów -  ca łe  społeczeństw o , po pu b licz­
nej dyslcusji, w  drodze ogólnonarodowe­
go referendum.

U zgodnien ie  jednego jedynego m ożli­
w ego do realizacji wariantu je s t battizc  
p ilne . Od tego p rze c ie ż  z a le ż y  moment 
ro zp o częc ia  wprowadzania reformy gospc 
d a rcze j. Od tego m.in, z a le ż y  "być albć  
nie być" naszego  społeczeństw a w naj­
b liż s z y c h  la tach . Im w cześn ie j o tym 
zadecydujem y, tym m nie jsze będą spo­
łe c z n e  k o s z ty  przywracania równowagi 
rynkowej i k ró tszy  termin w yjśc ia  z  kry

"W yjście  z  k ryzysu  -  powiedział ptof. 
Trzec iako w ski -  to mit;.o w szystko ofia  
ty społeczeństw a. Z a  te  ofiary w ładza * 
musi zap łac ić  c z ę ś c ią  w ładzy gospoda­
rcze j. A  więc po p ierw sze , winniśmy po­
stulować wzm ocnienie obsady kierowni­
c z y c h  stanowisk w gospodarce przez  
lu d z i c ie s zą c y c h  s ię  autorytetem facho­
wym i społecznym . Po drugie, sp o łec ze  
ństwo powinno u z y s k a ć  m ożność nie  
ty lko  negatywnego, p rzez stra jk i, a le  i 
pozytywnego wpływu na przeb ieg  i treść  
podejm owanych p rzez w ładzę postano­
wień. W  tym celu ja k o  pierwszy krok  
n a le ża ło b y  uformować obyw atelskie c ia ­
ło  opin iodaw czo-kontro lne, m ające chara­
k te r  R ady S po łeczn o - G o sp odarcze j.."

^  WARUNEK DODATKOWY

N a koniec chciałbym  zaakcentow ać  
je s z c z e  jedną  w a żn ą  d la  nas kwestię , 
która b ę d z ie  decydow ała o naszym  na. 
jb liższym  lo s ie . Mówił o tym z trybuny  
zjazdow ej ko l. Bugaj: "Podstawowa w  na  
s z e j sytuac ji niewiadom a to je s t spraw a  
te g o , co możemy u z y s k a ć  od zagran icy . 
O tóż, je ś li u zyskam y k ilk a  miliardów uo 
larów (3 -4  przyp .au to r.), to możemy mó­
wić o wyraźnym w ejściu na ś c ieżkę  wz­
rostu . Jeże li n ie  uzyskam y, a  do tego 
te groźby rad z ieck ie  ograniczenia  dos­
taw surowcowych, o których op inia publi­
c zn a  donosi s taną się re a ln e - to wiel­
kim sukcesem  b ę d z ie  utrzym anie tego  
poziomu produkcji, który posiadam y.
T a k  to, n iestety , wygląda.."

L e s ze k  N S konieczny.

»V ostatnim c z a s ie  a ż  roi s ię  od oś­
w iadczeń. jD czyw iśc ie , z  na jw iększą  u -  
wagą ś le d zo n e  są  ośw iadczen ia  rządo­
we oraz naszego  Z w ią zku . N ie  wnikając  
w ich  m erytoryczną treść, chciałbym  na  
chwilę zatrzym ać s ię  nad pewnym chwy­
tem powtarzanym wielokrotnie p rzez stro­
nę rządową. W skróc ie  w ygląda to tak , 
ż e  "Solidarność" jako  wielomilionowa tze  
s z a  lu d z i pracy je s t gwarantem odnowy 
itp ,, le c z  da je  się sprowadzić na  mano­
w ce  p rze z  n ie lic zn e  grupki ekstłW listów  
w kierownictwie. Pomijam tu wydźwięk tał. 
sformułowanych ocen  ( 'brasy są  ciem ne, 
a  s iły  an ty so c ja lis ty czn e  to wykorzystu­
ją  w  sposób h a n ie b n y " ), z n a c zn ie  c ie ­
kaw sze  są  tego p rze s ła n k i. Ja dopatruję  
się ic h  m.in. w sytu ac ji, która wytworzy­
ła  się ostatniej c h o c ia żb y  w  n a s z e j o r­
gan izac ji zakładow ej. P o lega  ona na  
"zwolnieniu" d z ia ła ln o ś c i podstawowych 
ogniw zw iązkow ych , które o c ze k u ją  na  
kroki ogniw w yższego  s zc ze b la , notetsbe- 
ne częs to  d z ia ła ją c y c h  b ez dokładnego  
rozeznan ia  s y tu ac ji. K lin icznym  przykła ­
dem je s t osta tn ie  Zebran ie  Delegatów, 
które (b e z  sjjuotum) negatywnie oceniło  
inicjatywę u tw orzen ia  punktów s p rzed a ży  
m ięsa i innych  artykułów  reglamentowa­
nych  na terenie n a s z e j U cze ln i. Z g a d z a  
ją c  się x  ana log ią  do sklepów  "za  żó ł­
tymi firankam i", od rzu ca jąc  te zę  - o zwięk­
szen iu  .śc i k o le je k  i czasu  wystawa­
nie w ogonku, mam pretensje do d e le g a -  
tów, ż e  n ie  s ię g n ę li do pokładów swoje­
g o  su tulenia ja k o  człow ieka.' Jakoś n iko­
mu n ie  w padło do głowy upom nieć się o 
n a js ła b s zą  c z ę ś ć  spo łeczeństw a,o  d z .  
l e c i ,  Gdy uczyn iłem  to na zebraniu  
K om isji O d dzia łow ej, ju ż  po Zebraniu  
D elegatów , spotkałem  się z zarzutem  de- 
m agcgiłj który pad ł z a  strony de lega ta  
na Zebran ie . R e s z ta  s a li p o zos ta ła  mil­
c z ą c a  (naw et p a n ie ) , c h o c iaż  przed i pe 
zebraniu w ięk s zo ś ć  rozmówców w pełn i 
popienaia moje stanowisko. S kąd  się to " 
bierze? C hyba zby t częs to  odwołuje się  
Zwdą- ek do solidarności, w ó w czas  gdy 
ja k a ś  in ic ja tyw a  w ychodzi z  K K  lub ZR , 
T o  s k u tec zn ie  ub ezw łasn ow o ln ia  po dś ta - I  
wo-.ye ogniwa "Solidarności" i je s t świet­
ną p rzesłanką  do tw ierdzen ia , że  kierow­
nictwo Zw iązku rea lizu je  w łasne am bicje. 
Nawet v/ ramach o rgan izac ji zakładow ych  
tan mit o solidarności .zaufan iu  do w yb­
ranych itp . zb iera  obfite żniwo.
Jeśli sy tu ac ja  zm ienia  s ię , ja k  me to mi 
e js c e  np. w sprawie za o p a trzen ia  i reg la­
m entacji, to zaw sze  można  
z n a le źć  p rzykłady  potw ierdzające tezę  c 
izo la c ji kierownictwa zw iązku , o niekon­

sekwentnym dzia łan iu  itp . P rzyk ład  ? P -  
toszę bardzo. W lipcu nas iliły  s ię  akcja  
protestacyjne (m arsze  g łodow e), zw iąza ­
ne z pogarszającym  się zaopatrzeniem . 
N a poziom ie K K P ?  lub M K Z -?  natych­
m iast do łączono do tego sprawę dostę­
pu do środków masowego przekazu . 
Skutek? Ż a d e n , Stracone 3 m iesiące. 
O czekiw ania  zw iązkow ców  niezrealizow a­
ne, in ten cja  ich  d z ia ła n ia  przedstawione, 
w  niekorzystnym  św ie tle j; T e ra z  podjęto  
temat w  sytu ac ji, gdy je s t ju ż  cokolw iek  
późno. Zastanówm y się c zy  tak mogłobj 
być wówczas, gdyby podstawowe ogniwa. 
Z w iązku  alarmowały ó w czesn e  M K Z  i 
K K P ?  Rie dawały spokoju swoim przed­
staw icielom } Zastanów m y się c z y  ch ce ­
my w ykorzystać przedstaw ic ie lsk i chatek, 
te r  w ład z Zw iązku , możliwość i ko n iec z­
ność k onsu ltac ji co w a ż n ie js zy c h  decys  
ji?  Jeśli tak , to w ślad z a  tyrr. stwierdze­
niem musi iś ć  ich  zw iększen ie  aktywno­
ści na "dole”, który w m yśl Statutu "So­
lidarn ości, je s t "g ó rą " . ,  ,

LjJankow |ki

P .S , W racając do sprawy sklepu i troski 
o d z ie c i, przytaczam  argument d la  tych , 
którzy nie biorą pod uwogę żadnych  p - 
rzes łan ek  moralnych , humanitarnych lub 
czys to  m edycznych. Otóż, z  czysto  pra­
gm atycznego punktu w id ze n ia  pozosta je  
kwestia: kto nas w yżyw i, gdy nie będzie  
my ju ż  w  stan ie  sam i pracować? A by  ni< 
być posądzonym  ponownie o  den.agogię- 
podam je s z c z e  informację udzie loną  rui 
przez stomatologa le c zą ce g o  d z ie c i.
W ciągu ostatnich k ilku  m iesięcy z a c z ę ­
ta w zrastać ilość z g ła s z a ją c y c h  s ię  do 
le c z e n ia  m ałych pacjentów  i. to przede  
wszystkim  tych najm łodszych . N iech  to 
b ę d z ie  swoistym, komentarzem do tych  
w s zy s tk ich  "egalitarnych" poczynań  w 
naszym  Z w ią zku , które częs to  nie biotą  
pod uw agę podstaw ow ych za sa d  e tyki. 
P o za  apelam i i oderwanymi dz iałan iam i, 
jak  do tej pory, n ie potrafiliśmy sku tecz­
nie za ją ć  s ię  sprawą ochrony na js łabsz­
ej c z ę ś c i spo łeczeńs tw a , jak  c zyn i to 
K o ś c ió ł. j ,

Foto 8- Konopka

*

Umarli przed jedenastom a laty, 
umarli i o nich pam iętamy,
Umarli również inni 
z a  n aszą  w spólną sprawę, 
a jedn ak  o nich nie mówimy, 
gdyż w tej chwili okrywa ich  
w ym uszone m ilczenie .

Pam iętany o nich !
P am iętany o n ich podobnie, 
jak  o n aszych  n a jb liżs zy c h  

I pamiętać będziem y!
I w ierzym y, że  n a d e jd z ie  c zas , 
w  którym m ilczenie  
b ę d z ie  ty lko zadum ą nad Śm iercią, 
po której następuje

Zm artwychwstanie
(Z .P .)



SPOTKANIE REDAKCYJNE
z

ANDRZEJEM ZARACHEM
W e wtorek 2 7 .lo .b r . odbyło s ię  w  lo­

kalu  redacji spotkan ie  sym patyków "In­
formacji" z członkiem  K rajow ej K om isji 
R ew izy jn e j N S Z Z  "Solidarność" A . Z a -  
rachem. Ża ło w ać n a le ży , ż e  frekwencja  
na tym spotkaniu by ła  znikom a, gdyż  
poruszono na nim w ie le  in teresu jących  
zagadnień . M im o, że  planowanym  tema­
tem spotkan ia  by ł I K ra jow y Z ja z d  D e­
legatów  "Solidarności" to aktu alna  sytu­
a c ja  w kraju i Zw iązku  zdom inow ała p -  
ize b ieg  rozm.owy.
M in ,  K o l, Żarach  przestaw ił k ilk a  b liż ­
s zyc h  danych nt, przebiegu posiedzen ie  
K K P , na którym podję to  uchw ałę o pro. 
klamowraniu jednogodzinnego strajku  
p r o t e s t a c y j n e g o .
Jak w yjaśnił ko l. Ża rach , od sam ego po  
czątku  p o s ied zen ia  K K P  zauw ażyło sięi 
iż  Prezydium  z  Lechem  W ałęsą  było p— 
rzeciwne og łaszan iu  strajku. T a k ie  sta­
nowisko prezentow ał ta k ż e  na początku  
ko l. F rasyn iuk . Inne było ' jednak  stano­
w isko  zdecydow anej c z ę ś c i członków  
K K P . N aciskam i p rzez swe regiony  
k łady  p ra cy , patii do przeprow adzenia  
ostrej a kc ji p rotestacyjnej.
W ydarzen ia , ja k ie  m iały m iejsce w e W -
rocławiu, z n a c zą co  w p łynę ły  na  zmianę  
stanowiska ko l. F rasyn iuk  a . Po z a ż e g ­
naniu lokalnego  strajku, ogłoszonego  
przez pracowników M P K , powrócił do 
G d ań ska  na obrady K K P , gd zie  opo­
w ied z ia ł s ię  z a  przeprowadzeniem  po -  

1 w szechnego strajku na terenie całego  
kraju.
N a leży  dodać, że  sy tu ac ja  patowa trwa­
ła  1,5 doby. C złonkowie K K P  zdenerwo 
w ani oporem K om is ji U chw ał i Wniosków 

(p rzew o d n iczący  k o l. O n y s z k ie w ic z ), 
która w ko le jn ych  projektach uchw ały  
om ijała sprawę strajku , postanowili gł 
osow ać nad ko le jno  zg łaszanym i z  sa­
li poprawkami do uch w ały . W ten sposób  
—decydow anie  przegłosowano w n iosek  
o og łoszen ie  po w szechnego, czynnego  
strajku, co o zn a c za ło b y  wyelim inow a -  
nie wpływu adm inistracji państw ow ej, na  
ż y c ie  gospodarcze.
D e leg a c ja  Łó dzka  zg ło s iła  wobec ta -

z im any personalne
Prezentu jem y n iże j fragmenty wystąpi- 

v eń na  IV  Plenum IsC P Z P R  F lo riana  
Siw ickiego , awansowanego na V F'enum  
na z -c ę  c z ło n ka  Biura P o lityczn eg o  o -  
raz M arian a  Orzechowskiego awansowa­
nego na  tym samym Plenum na sekre­
tarza  K C .
„ R ząd  w ik łan y  je s t w n ieu sta jące  kon­

flikty, s tw arzane p rzez ekstremistów z 
'Solidarności", nowe, roz liczn e  fronty w- 
e lk i. W ojny tej, nawet je j po szczegó lny  
ch bitew -  n ie z a le ż n ie  od tego c z y  to­
c z ą  się one o w olne soboty, sam orząd  
pracowniczy, c z y  też  węgiel -  sam rząd 
b ez spo łeczno -po lityczn eg o  za p le c za , 
które m oże i powinna stworzyć partia, 
wygrać n ie  r.ożim_________________________

k ie j decyzji" swoje votum separatum , cc  
o zn ac za ło , że  region ten n ie  przystąpi 
do takiego strajku. W ystąp ił ta k ż e  A . 
G w iazda, który w  spokojnym  wywodzie  
starał się w ykazać , ż e  pro lamowanie  
takiego strajku równa się proklamowaniu 
w  P o lsce  rewolucji. Jeśli K K P  zd a je  s o  
bie sprawę z  tego -  mówił A .G w ia zd a - -  
to w szys tko  w  porządku. N a le ż y  rozpo— 
c z ą ć  przygotowania do d z ia ła ń  rewolucy­
jn ych  z  wystawianiem  w oknach za k ła ­
dów pracy karabinów  i przygotowaniem  
się do obrony.

N ie  od razu świadomość skutków  ja ­
k ie  po ciąg a  z a  sobą o g łoszen ie  takiego  
strajku dotarła do w s zy s tk ich  członków  
K K P . W końcu zw ycirgżyła  jed n ak  trze­
źw a a n a liza  s y tu ac ji i  na  w n iosek k ilku  
członków  K K P  zm ieniono d e c y z ję , uch­
w a la jąc  strajk protestacyjny.

A  Żarach mówił p rzy  o k a z ji o pracy  
K K R , której na  Z je ź d z ie  powierzono o— 
bo w iązek  analizow ania  w szystkich  decyu  
z ji K K P  pod kątem  zgodności z e  sta­
tutem i U chw ałą  Z ja z d u . W yjaśn ił on 
przy o k a z ji, ż e  U ch w a ła  Z jazd u  wyzna, 
c z a  Zw iązkow i granice żądań , którą w  
każdym  wypadku w y z n a c z a  groźba roz­
lewu krwi. W ład ze  Z w ią zku  mają w ięc o- 
bo w iązek  szu k a ć  tak iego  kompromisu, 
że b y  n ie  dopuścić do katastrofy narodo­
w ej.

K o l. Żarach  mówił ta k ż e  o rad yk a liza - 
ć ji mas cz ło n ko w sk ich  Zw iązku ,k tóre  z -  
rriechęcone ugodową postawą sw ych za ­
rządów regionalnych zaw iązu ją  struktury  
poziom e i o g ła s za ją  strajki b e z  zgody  
zarządów . N a  spotkaniu by ła  ta k ż e  mo­
w a  o kulturze  p o lity c zn e j i ekonom icz­
nej c z ło n kó w  i d z ia ła c z y  zw iązku.
O tym, że  c zę s to  je s z c z e  d y s k u s ja ,k tó -  
rej model zo s ta ł wytworzony z a  c zas ó w  
gierkow skich, ma charak te r wieców^ gdzie  
w y g łas za  się sw oje  racje i n ie  s łucha  
argumentów po zos ta łych  dyskutantów. 
M ów ił ta k że  o tym, ż e  nieufność do w— 
ła d z  państw ow ych je s t tak w ie lka , ż e  
powoływanie s ię  p rze z  ekspertów na da­
ne rządowe d o tyc zą c e  gpspodarki są  z  
góry odrzucane.

N iestety, m nogość tematów, ja k ie  nurtu­
ją  zw iązkow ców  oraz skromne za so b y  p a  
pierowe n ie  p o zw a la ją  nam na s zers ze  
zrelacjonow anie  tego spotkan ia . W s zy s ­
tkich chętnych zapraszym y natom iast na  
następne spotkan ia  redakcy jne , które od­
byw ają  się zaw sze  w e wtorki.

L e s ze k  N ako n ieczn y

C zas  nagli, d łuże j n ie  stać nas na  
po b łażan ie , na kom prom isy,"

( F . S iw ic k i)

„ E orrny i metody, jak im i posługują się  
s iły  a n tyso c ja lis tyczn e , musimy z w a lc z ­
ać nie ty lko s iłą  argumentów, le c z  także  
argumentem, s iły , którą dysponuje n a s ze  
państwo. W tej kw es tii, ja k  sąd zę , n ie  
m oże być żadnych  wątpliwości, żadnych  
wahań, lęku c z y  braku konsekw encji. 
P ow odzen ie  n a s ze j ofensywy wym aga  
w reszc ie  san.ookreślenio . s ię  członków  
partu, przede w szystkim  inteUgencji -p i  
sarzy , artystów, uczo n ych , n a u c zy c ie li -  
tych w szystkich  k tórzy  tworzą id ee , k tó -  
^  „ * e  8 ł ° s = ł .  k tórzy  je  upow szechnia - 

(M . O rzechow ski)

O tw ie ra jm y  kom isy t
P ojaw ia jące  się g łosy u d z ie la n ia  so­

bie pomocy w za jem nej s ą  zapow iedzią , 
ż e  b ę d z ie  je s z c z e  g o rz e j,a  może 1 na­
w et b e zn a d z ie jn ie . N ie  wnikam  w  przy­
c zy n y  tego co s ię  d z ie je , n ie  chcę a -  
nalizow ać m echanizm ów, które d z ia ła ją  
a le  chcę zw rócić  uw agę na  m ożliwość  
w ykorzystan ia  p rze z  nas  tego co posia­
dam y w  zas ięg u  ręki.

A  co posiadam y?
-  Posiadam y n a  pewno uży w a n ą  odzież  

, i  obuw ie d z ie c ię c e , które je s t  zbędn e  a
m oże s łu ży ć  innym dzieciom ,

-  Posiadam y rów nież inne Jzec zy ,k tó ­
re moglibyśmy odstąp ić  innym lub odsp­
rzedać np.: o d z ie ż , obuwie, lekarstw a, 
m eble itp ..

M ów ien ie  o tego typu pom ocy w z a je  
mnej jest' w  tej chw ili dziwnym  przed­
s ię w z ię c ie m , a le  c z a s  p łyn ie  i w szys tko  
w s k a zu je  na  potrzebę uruchom ienia ta­
k ic h  d z ia łań .

Uważam  ż e  m ożna się ju ż  w  tej 
chw ili zastanow ić  nad zorganizowaniem  
punktu inform ującego o potrzebach, a  
jeźeU  za is tn ie je  k o n ie c z n o ś ć -to  utw orze  
nia  skupu i s p rzed a ży  /rodzaj kom isu/.

. ________  / Z . P /

O s ta tn ia  deska ra tu n k u !
R ed akc ja  otw iera punkt inform ujący o 

k u p n ie , s p rzed a ży  i fonnie darow izn w- 
szys tk ie g o  co nam z a le g a  w  m ie s zk a -

C odzien n ie  od godz. 8 ,oo -  15.oo w  
s ie d z ib ie  redakcji / D - l ,  p. 12, te L 2 o -3 3 - 
8 1 ;  m ożna s k ład ać  oferty s p rzed aży  z e  
kupu lub darow izn»

N a  kartce papieru, p o za  konkretnym i 
propozycjam i tego co mamy na  zbyciu  
lub tego co nam potrzebne, prosimy wy­
p isać  dane personalne, adres, num er te­
lefonu lub inną formę kontaktow ania  s ię .

W  p o n iedzia łek  i  czw artek, od godz. 
13,oo -  17,oo m ożna zjaw ić się w  loka- 
lu redakc ji i  o so b iśc ie  dokonać wym ia­
n y  potrzebnych towarów.
_  | __  R ed ak c ja

ł  O s Z e n i a
W szystk ich  sym patyków  "Informacji" z a -  
pn&szamy na  wtorkowe spotkan ia  w  lo— 
kału  redakcji ( d -1  p .1 2 ) .  Ń a  każdym  
spotkaniu gościm y lu d z i, których warto 
po słuchać, z  którymi warto podyskuto -  
weć,

N a jb l/żs ze  spo tkan ie  odbędzie  się  
we wtorek 10»XI. bG godz. 1 0 ,oo. Tem at: 
"Spojrzen ie  członków  i sym atyków Stro­
nn ictw a D em okratycznego na  s zan s e  
po lskie j dem okracji". Swój u d z ia ł w spo  
tkaniu za p o w ie d z ia ł M ie c zy s ła w  K o z a k , 
przew odniczący M iędzyw ydzia łow eg o  
Komitetu Stronnictwa D em okratycznego  
przy P o litechn ice W rocławskiej.

Informujemy, ż e  możemy za m ie szc za ć  
drobne o g ło s ze n ia , nap ływ ające  od na­
szych  c zy te ln ik ó w .

D z ia ł porad prawnych 'Inform acji" c z e ­
k a  na zg ło s zen ia  od n a s zy ch  c zy te ln i­
ków. Grupa radców prawnych gotowa je­
st rozw iązać  k a ż d y  problem prawny.

Instytut M atem atyki /P LG tunw eldzk i 13a , 
B u d .D -6 /  zatrudni referentkę z  um ie ję t­
n o śc ią  dobrego p isan ia  na  m aszyn ie . 
Z g ło s ze n ia  -  pok. n r 25; tet. 4 o -i$ -2 6

K om is je  Z ak ładow a  N S Z Z " S o lid a * . 
ność" p rzy  P o litech n ice  W rocław skiej 

w dniu 29.10.1981H  przegłosow ała wni­
o sek  o nieprzeprowadzantu p rzez P rezy­
dium K Z  referendum wśród pracowników  

P oL W ą na  temat dystrybucji m ięsa na  
U c z e ln i,

R edaguje  ze sp ó ł :

LtJankowski, L .N akonieczny  
Z .P ach o la rz , J .Sam ołyk  
Opn graf.D .G odlew ski Fo t-B .K on opka  
K orekto ! G ab rie la  Dowgird 
Adres reduW -w pLGrunweOdzkl 13 

D - l .  p. 12 teL 203 3 8 1  
V  ZGPWr. zam . 6 7 7 0 /8 1  -  3500- i
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